Cena pojedyńczego numeru 10 gr. 


KŻ 


Dzisiejszy numer zawiera € stron i dodatek „Rolnik*. 


Zeki 


BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 


Przedpłata: 


złożenia pracy, 


mentu. Za dział o 


dake 


wieza 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K. 


W eksped. miesięcznie 79 gr. x odnosze- 
niem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy- 
padkach nmieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
dać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 

koascałowy Redakcja nie odpowiada, Redaktor 
muje od 10-12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re- 
a nie swraca i nie honoruje. Redakcja I Wg ro „bę „ Mickie- 

. Pozn. 


204 , 262, 


Sumiennem wykonywaniem obowiąsków, 
budujemy silną Ojczyznę! 


wiadomościach 


wem ściąganiu 


Poczatek i koniec 
Po plebiscycie niemieckim i zjeździe londyńskim 


„Wybory* do parlamentu Rzeszy 
Niemieckiej, jakie odbyły się w ostat- 
nią niedzielę, są momentem kończą- 
cym okres jednostronnego wyrówny- 
wania przez Niemcy nieodpowiadają 
cych im dyskryminacyj, zawartych w 
traktatach powojennych i równocześ- 
nie momentem  zapoczątkowującym 
długotrwały prawdopodobnie okres 
wielkich rokowań  międzynarodo- 
wych o zastąpienie zamiennych w 
gruzy postanowień prawnych — no- 
wemi. 

Jeżeli wierzyć słowom kanclerza 
Hitlera, przywrócenie pełnej suwe- 
renności państwowej niemieckiej w 
Nadrenji przez obsadzenie siłami 
zbrojnemi „strefy zdemilitaryzowa- 
nej“ ma być ostatnim z serji niemiec- 
kich faktów dokonanych które 
przeprowadził „kanclerz i wódź”. Wy- 
stąpienie z Ligi Narodów, epuszcze- 
nie Konferencji Rozbrojeniowej i o- 
dzyskanie Zagłębia Saary, były uzu- 
pełnieniem listy zdobyczy niemiec- 
kich, ozdobionej przedewszystkiem 
przywróceniem powszechnej służby 
wojskowej i przeprowadzeniem gi- 
gantycznego w swych rozmiarach roz- 
brojenia technicznego na lądzie, mo- 
rzu i w powietrzu. 

„Wybory“ czy „plebiscyt“ ubiegłej 
niedzieli miały być wyrazem aproba- 
ty narody niemieckiego dal akcji kan- 
clerza Hitlera w dziedzinie restytuo- 
wania suwerenności niemieckiej wszę- 


dzie tam, gdzie była ona — bez, lub za 


zgodą . poprzednich rzadów niemiec- 
kich — ograniczona. Nie było chyba 
wątpliwości, jak taka ocena wypad- 
nie. Wydaje się, iż bez przesadnej, a 
chwiłami wręcz natrętnej propagan- 
dy, bez specyficznej „zachęty do gło- 
sowania“ w postaci wiwatowych 
strzałów rewolwerowych pod miesz- 
kaniem opieszałych — nietylko więk- 
szość, ale bezmała jednomyślność by- 
ła zapewniona. Kanclerz Hitler grał 
przecież na najbardziej czułej strunie 
serca każdego Niemca, kiedy gloryfi- 
kująe dażenia pokojowe pozwalał jed- 
nocześnie dowoli wyżyć uczuciom nie- 
mieckim i pod akompanjamentem sta- 
rych marszów fryderycjańskich uro- 
nić łzę nad krywdą uczynioną Niem- 
com przez traktaty, krzywdą — usu- 
niętą władczą wolą wodza. 


Jeśli rzucimy okiem wstecz, to jed- 
nak dojrzeć potrafimy na czem, mimo 
dyktatury, ten sukces Hitlera polega. 
Kto winien, kto ponosi odpowiedzial- 
ność, kto kanclerza Niemiec był od lat 
wiernym, choć nieświadomym sojusz- 
nikiem. 

Europa nie przeciwstawiła się ni- 
czemu, co w kolejnych etapach pro- 
wadziło nieuchronnie do zawalenia 
się cały szereg rusztowania misternie 
ze sobą powiązanych powojennych 


traktatów i paktów. Nietylko nie zdo- |d 


były się mocarstwa zachódnie nigdy 
na  jakikolwiekbądź prewencyjny 
lub sankcyjny krok przećiwniemiecki 


połączenia końca 


w obronie niszczonego powojennego 
porządku prawnego, ale wręcz prze- 
ciwnie — całą egoistyczną, krótko- 
wzroczną, niekonsekwentną i pozba- 
wioną ciągłości swą polityką zachęca- 
ły moralnie i faktycznie Niemcy do 
wszystkich kolejnych poczynań, gwa- 
rantując zgóry reakcję, maksymalnie 
przybierającą formy..... kiwania pal- 
cem w bucie. Tak było od 1919 r. 

Oczywiście, że w tym stanie rze- 
czy znalazły się państwa — a Polska 
przedewszystkiem) —które pomyśla- 
ły na czas o samodzielnem ułożeniu 
swych stosunków z Rzeszą Niemiecką 
zdając sobie sprawę z tego, że na krę- 
tej drodze historji powojennej Euro- 
py przedewszystkiem ich własny po- 
tenejał siły i zdecydowania, rozstrzy- 
gać będzie o ułożeniu się ich losów. 

Długi szereg ostatnich wypowie- 
dzeń się kanclerza Hitlera — o ile o- 
Polskę chodzi — dać musiał takiej po- 
lityee pełną satystekeję, a jej wyko- 
nawceom poczucie celowości. 

Jak powiedzieliśmy, niedzielny nie- 
miecki akt wyborczy, zamykając pe- 
wien etap działalności politycznej 
kanclerza Hitlera — otwiera jedno- 
cześnie inny. Zewnętrzną oznaką tego 
z początkiem są 
propozycje niemieckie, wystasowane 
pod adresem Europy w dniu 7 mar- 
ca br, a po wyborach niedzielnych 
ściślej sprecyzowane. 

Niejednokrotnie wypadnie 
jeszcze do propozycyj tych powra- 
cać — niech jednak wolno będzie — 
na własną odpowiedzialność - stwier- 
dzić już teraz, że nie należy się spo- 
dziewać odrzucenia sugestyj. Mimo, 
iż we Francji jeszcze przeważa w tej 
chwili opinja, głosząca bezcelowość 
podpisywania jakichkolwiek ukła- 
dów z Niemcami, wobec wykazanego 
przez Rzeszę rzekomo małego szacun- 
ku dla podpisów składanych pod u- 
kładami poprzednio zawartemi — to 
jednak wiele jest oznak, pozwalają- 
cych przypuszczać, że opinja ta naj- 
ściślej związana jest z okresem wy- 
borczym. sprzyjającym utrzymywa- 
niu efektownych haseł. Rzeczywistość 
mówi zgoła o czemś innem. EFlastycz- 
na wobec Niemiec polityka Wielkiej 
Brytanji i specyficzna w obliczu woj- 
ny w Afryce sytuacja Włoch — stwa- 
rzają nawet dla najbardziej nieprze- 
jednanych grup opinji francuskiej 
niezmiernie nikłe możliwości wytr- 
wania w tej pozycji. Nie wydaje się 
zresztą bynajmniej, ażeby niechęć 
do bezpośrednich, czy też na terenie 
Genewy prowadzonych rozmów z 
Niemcami przeżyć miała o długo o- 
kres wyborczy francuski. 

Wszystko, a nadewszystko prze- 
bieg konferencyj w Londynie wska- 
zują na to, że znajdujemy się w prze- 
edniu rozpoczęcia zasadniczej pracy 
nad przebudową opartego na Trak- 
tacie Wersalskim porządku prawne- 
go w Europie. 


|niej trzeci korpus, który wyruszył 


Í . . 
nam ||ąri zajął wczoraj 


Będzie rzeczą rządów i dyploma- 
cji wszystkich państw. zapewnienie 
sobie w tej zapowiadającej się nego- 
scjacji obrony swych interesów. O- 


Ogłoszenia: 


udziela się przy częstem ogłaszaniu, 
trzy razy tygodn. I to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy et 
ost 


właściwy Sąd w Wąbrzeźnie, — 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpo 
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogloszeń bez podan: 


Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
łam.) 10 gr., za reklamy na str, 6-lam. w 
potocznych 30 gr. na pierwszej str. 60 gr. Rabatu 
„Głos Wąbrzeski* wychodzi 


należności rabat opada. 
a termino 


Dla spraw spornych 
druk, 
ada. 


przepisane 
ka zażarta 
a 


powodów 


| Rok 17 


I 


kres decydowania przez . jednych © 
drugich jest bowiem poza nami. Choć- 
by nawet wbrew epinji wielkich mo- 
M 

l 


Śmiało stwierdzić musimy, że pols- 
ka polityka zagraniczna nie potrzebo- 
wała w tej sytuacji zmieniać ani swej 
doktryny. ani metody działania. — 
Dzieje się tak dlatego, że wytyczoną 
| była na długą metę genjuszem i ręka- 
imi Józefa Piłsudskiego. 


wojny wioska- abisyiskiei 


536 KILOMETRÓW NIEŚLI 
ŻYWNOŚĆ 

RZYM. Komunikat wojenny 
168 Marszałek Badoglio telegrafuje: 
Po zwycięstwie w prowincji Sci- 
re oddziały nasze przekroczyły rzekę 
Takazze i posuwając się naprzód w 
rejonie pomiędzy Uoldebbba i Tzel- 
lemti dotarły do Addi-Arcai w dniu 
10 marca. Po zorganizowaniu słażby 
intendentury na tem terytorjum, od- 
działy włoskie i tubylcze objęły w 
ostatnich dniach dalszą akcję ofen- 
zywną, — przezwyciężając znaczne 
trudności terenowe i iw dniu wczoraj- 
szym po przebyciu niemal niedostęp- 
nej przełęczy miasto Debarek, głów- 
ny ośrodek prowincji Ughera i cen- 
trum handlowe tego rejonu zajęto. 
W wykonaniu szerokiego planu o- 
peracyjnego opracowanego przez na- 


|czelne dowództwo w Afryce wchod- 


ł ze 


sł refy 


Feanroa poprzez Samre i Tzel- 
j po wytężonym 
marszu miejscowość Socota. będącą 
domiosłym punktem węzłowym dla 
karawan na skrzyżowaniu dróg wio- 
dących do Dessie. Addis-Abeba, oko- 
lic jeziora Tsana i Godzamu. Zajecie 
Socoty stanowić będzie podstawę dla 
dalszego posuwania się naprzód. Od- 
działy nasze dały raz jeszcze dowód 
nie dającego się pokonać entuzjaz» 
mu i niezwykłej wytrwałości. Jesi 
godnem specjalnego podkraślenia, że 
4.000 żołnierzy przeniosło na swych 
barkach na przetrzeni 36 km. poza 
uzbrojeniem i ekwipunkiem  osobis- 
tym 60 ton żywności. 


JAK NIE ULOTKI TO BOMBY 

PARYŻ. Specjalny korepondeni 
Havasa donosi z Addis Abeby: We- 
dlug informacyj ze źródeł abisyńs- 
kich, lotnicy włoscy zasypują ludność 
cywilną bombami iperytowemi, albo 
ulotkami, Ostatnio zrzucono na miej- 
scowość Kobbo ulotki o treści nastę- 
pującej: Narody Tigre, Godzamu, — 
Gondaru i Uolo. Na ierytorjach przez 
nas zajętych ludność dawniej żyła w 
nędzy. Nasze przyjście stworzyło 
jej dobrobyt. Nie pozwólcie się cie- 
miężyć waszym władzom, które nig- 
dy nie dadzą wam równych praw. — 
Nie przelewajcie waszej krwi za wa- 
szych cięmiężycieli, którzy przedtem 
was mciskali, a obecnie pótrzebują 
waszej pomocy. W najbliższej przy- 
szłości Włochy dadzą każdemu 
wszystko według zasług. 


nr. | 


OFIARY BOMBARDOWANIA 
|  ADIS-ABEBA. 


Miasto Harrar na 
wiadomość o zamierzonym ataku lot- 
niczym zostało ewakuowane. Podczas 
bombardowania spośród ludności cy 


wilnej nie zginęło więcej jak 10 osób. 


RZYM. Komunikat oficjalny nr. 
169. Marszałek Badoglio telegrafuje: 
Vojska włoskie, które wyruszyły z 
Assab, zajęły Sardo. położone w cen- 
trum Aussa w pobliżu rzeki Havasz. 
Oddziały włoskie przeszły przestrzeń 
350 km w warunkach niesłychanie 
trudnych, nietylko z powodu skaliste- 
go charakteru terenu i zupełnego bra= 
ku jakichkolwiek środków żywnoście» 
wych, ale i z powodu wysokiej tempe- 
ratury. 


Dnia 11 marca na rezydencji sulta- 
na Aussy Mohameda Jahio został wy- 
wieszony sztandar włoski w obecności 
oddziałów wojska włoskiego i eskadry 
lotniczej. ustawionej na nowem lotni- 
sku. 

Ludność całego terytorjum przy ję- 
ła z radością okupację włoską, która 
przypieczętowała stosunki pomiędzy 
Włochami a Aussa. uregulowane trak- 
tatem. który zawarł hrabia Antoneih 
9 grudnia 1888 r. 

Na odcinku zachodnim frontu pół: 
nocnego wojska włoskie zajęły 28 mar: 
ca Adi Remoz. Inne koluminy. posuwa: 
| jące się na południe od Debarek, osią: 
gnęły Dacua. Lotnictwo włoskie było 
czynne na całym froncie. 


LIKWIDACJA PARTJI KOMUNI- 
STYCZNEJ 

WARSZAWA. Po dłuższej inwigi- 
lacji policja polityczna przystąpiła z 
30 na 51 marca do zlikwidowania cen- 
tralnego komitetu Polskiej Partji Ko- 
munistycznej. komitetu warszawskie- 
go tejże partji oraz t. zw. „Techniki“ 
Aersztowano kilkudziesięciu członków 
partji komunistycznej. Wśród nich 
znajdują się wybitniejsi działacze, m. 
in. kierownicy poszczególnych dzia- 
łów azwódowtych organizacji oraz t. 
zw. łącznicy. Pozatem pod Pruszko- 
wem we wsi Nowa Wieś w domu So- 
kołowskiego wykryto tajną drukarnię. 
W mieszkaniu tem znaleziono obfite 
izapasy bibuły komunistycznej, szereg 
„powielaczy, trzy maszyny dò BRADA 
ozatem skonfiskowano ok. 18.000 z 


w gotówce częściowo w walucie obcej. 


Str. 2 


Te słychać ? 


W KRAJU. | 
. Pan Prezydent R. P. przyjął p. min. | 
spraw zagranicznych Józefa Becka. 
| Dziennik Ustaw nr. 25 z dnia 51 mar- | 


zniszczył niemal doszczętnie 
jCastro, liczące 12 tysięcy mieszkań- 
jedno z najstarszych 
Ameryce południowej. 
|mieni padło przeszło 200 domów. — 
|Szkody materjalne wynoszą około 10 


„GŁOS WĄBRZESKI” 


miasto 


miast w | na niczem. 


Pastwą pło- 


sposób wszystkie ostatnie 
wykonanie wyroku odroczyć spełzły 


POBÓR DO ARMJI NIEMIECKIEJ 
W GDANSKU 


Nr 


57 
a 


iWrogowi szponem — 
Oiczyźnie czołem! 


ODEZWA 
Obowiązek utrzymania siły zbrojnej na po- 


wysiłki, aby 


ca 1956 r. zamieszcza ustawę z dnia 50 marca 
1936 r. o upważnieniu Prezydenta  Rzplitej 
do wydawania dekretów. 


Z ZAGRANICY 

+ Czteromotorowy w ielki samolot, 
leżący do „Chińskiego Narodowego Towarzy- 
stwa Lotniczego“ zapalił się podczas lądowa- 
mia w Nankinie, Załoga poniosła śmierć, pasa- 
żerów i pocztę uratowano. 

+ Ambasador von Ribbentrop udał się 
samolotem do Londynu celem wręczenia za- 
powiedzianej odpowiedzi niemieckiej. 


peene ZZ ZE EE ZZ W ZR ZZ 


ZAJŚCIA NA GRANICY 

TOKJO. Z Hsinkingu donoszą: 
Otrzymano tu informacje od dowódz- 
twa armji kwantunskiej, że dwa sa- 
moloty mongolskie ostrzeliwały z ka- 
rabinów maszynowych zmotoryzowa- 
ny pograniczny oddział japońsko 
mandżurski. Jeden żołnierz japoński 
Wostal zabity a 4 poniosło rany. 


HOLANDJA SIĘ ZBROI 


PARYŻ. Agencja Radjo donosi z| 


Hagi, iż rząd holenderski postanowił 


jaknajrychlej przystąpić do wzmoc- 
nienia swej floty! wojennej. Zbudo- 
wanych ma być szereg dan a 

0- 


krążowników, gacie ocean t 
dzi podwodnych oraz otniskowców. 
Powyższe zbrojenia miałyby na celu 
przedewszystkiem wzmocnienie 0- 
chrony wybrzeży holenderskich 
Kredyty na wzmocnienie ochrony 
posiadłości kolonjalnych zostały o0- 
statnio uchwalone przez parlament. 


ZWĘGLONE ZWŁOKI 12 PASAŻE- 
RÓóW 

Samolot pasażerski, należący do 

limji lotniczej Panamerican Airways 


spadł i spłonął w odległości 10 km. od | manna zwrócili się do sędziego Tren- 


Amecameca. Katastrofa wydarzyła 
sie niedaleko wulkanu Popocatapetl. 
Pod szczątkami samolotu znaleziono 
zwęglone zwłoki 12 pasażerów. — 
Wśród ofiar katastrofy znajduje się 
ks. Adolf i księżna Elžbieta Schaum- 
burg-Lippe. 


na- | 


chilijskich. Ofiary 


miljonów pezów 


|pożogi, które straciły całe swoje mie- | 


nie, umieszczano w koszarach straży 
ogniowej i w teatrze miejskim. 


7.000 PRZECIWNIKÓW REŻIMU 
ARESZTOWANO PRZED WYBO- 
RAMI 


W związku z wyborami do Reich- 
stagu aresztowano w Niemczech w o- 
statnich tygodniach jak donoszą źród- 
dła francuskie — przeszło 7.000 osób 
podejrzanych o uprawianie propa- 
gandy przeciw reżimowi. 


POSTĘPOWANIE ODDŁUŻENIO- 
WE 

Pomorski Dziennik Wojewódzki 
z dnia 31 marca br. ogłasza postano- 
wienie Komisji Oszczędnościowo od- 
dłużeniowej dla samorządu przy U- 
rzędzie Wojewódzkim Pomorskim 
z którego wynika, iż Komisja posta- 
nawia wszcząć postępowanie oddłu- 
żeniowe co do gmin miejskich w Go- 
lubiu, Grudziądzu. Kowalewie, Ko- 
ścierzynie, Nowem Mieście i Sępól- 
nie, powiatowych związków samorzą- 
dowych w Kartuzach i Tucholi oraz 
co do wszystkich gmin wiejskich wo- 
jewództwa pomorskiego. 


STRAJK 2 KWIETNIA 

Związki zawodowe postanowiły na 
dzień 2 kwietnia ogłosić strajk pow- 
szechny na całą Polskę na znak pro- 
testu przeciw ostatnim wypadkom w 
Krakowie. Częstochowie i w innych 
miastach. Strajk ten ma objąć wszyst- 
kie zakłady z wyjątkiem kolei i trwać 
będzie do godz. 11 — 12. 


HAUPTAMN STRACONY 


NOWY JORK. Obrońcy Haupt- 
charda, który prowadził proces w 
Trenton z prośbą o odroczenie egze- 
kucji. aż do zakończenia śledztwa co 
do b. adwokata Wendela. Ten ostatni 
w pewnym momencie przyznał się do 
udziału w zbrodni. Pomimo prośby 
obrońców. przygotowania do egzeku- 
cji są w toku. Hauptmannowi ogolono 


Agencja „Press* donosi z Gdańska 

„Obywatele gdańscy w wieku od 
18 do 20 lat otrzymali wezwania do 
stawienia się przed komisje lekarskie 
w komisarjatach policji. Uznani za 
zdrowych mają obowiązek zgłoszenia 
się na ochotników do armji niemiec- 
kiej pod groźbą niedopuszczenia do 
„frontu pracy“, co równa się pozba- 
wieniem zajęcia lub zasiłku na czas 
bezrobocia“. 

Werbunek do armji niemieckiej 
na terytorjum W. M. Gdańska jest 
oczywistem  bezprawiem, przeciw 
któremu zaprotestować winien za- 
równo rząd polski jak i gen. komi- 
sarz Ligi Narodów. 


Z ZOOMY SCE] 
APEL DO SPOŁECZEŃSTWA!!! 


Kryzysowe czasy zmuszają na- 
szych rzemieślników: do rozpaczliwej | 
walki nad 
bytych warsztatów pracy. Rzemiosłu 
w tej nagłej potrzebie nie może 
przyjść z pomocą ani rząd ani społe- | 
czeństwo. Jedyną pomoc okazać mo- 
że same społeczeństwo! 

Mamy wiosnę! Czyż nie koniecz- 
nem byłoby pomyśleć o remoncie do- 
mów i mieszkań? Czyż nie koniecz- 
nem pomyśleć o obuwiu i ubiorze? 

Wszędzie w każdej rodzinie znaj- 
dzie się coś, co wymaga doprowadze- 
nia do porządku. W dzisiejszych cza- 
sach mie można być rozrzutnym — 
ale jednak na to co konieczne. winno 
się wydać pieniądze. Trzeba przytem 
pomyśleć o bliźnim o rzemieślniku, 
który czeka na Wasze zamówienie. 
Wnosimy apel do wszystkich: Dajcie 
rzemieślnikom naszym zatrudnienie! 
Rzemiosło czeka na zajęcie i gwaran- 
tuje fachowe i dobre wykonanie po- 
wierzonych prac po cenach najniż- 
szych. 

W okresie wiosennym pamiętajmy 
więc o nich. Przez danie pracy umoż- 
liwimy rzemieślnikom utrzymanie 
warsztatów pracy. Jest to nasz święty 
obowiązek. Niech zatem z wiosną bę- 
dzie praca dla rzemieślnika polskie- 


ziemie godnym wielkiego Narodu jest dla każ- 
dego Polaka oczywisty I choć na ten cel z cięż- 
ko zapracowanego grosza chętnie łożymy wszy- 
stko co dać możemy będzie to zawsze zaled- 
wie cząstka tego, czego i chwila i położenie 
Polski wymaga. 
Możemy wzmóc wartość bojową naszego woj- 
ska także lepszem przygotowaniem fizycznem 
Narodu i wyrobieniem w Nim cnót żołnierskich. 
Dajmy więc Polsce to na co nas stać w każdym 
razie dajmy Jej więcej siebie, więcej pracy, 
energji, sprawności. 

Ale gotowość obronna państwa nie jest za- 
leżna wyłącznie od jego zasobów materjalnych. 

„Sokół“, który przed 70 laty powstał dla 
hartowania rucha i ciała do walki o niepodle$g- 
łość Narodu dziś w dalszym ciągu pozostaje 
wierny swojej idei — dobrowolnej i bezintere- 
sownej służby Ojczyźnie. Dzisiaj poświęca on 
swoją pracę wzmożeniu sił odbudowanego już 
Państwa, lecz w porównaniu z podobnemi orga- 
nizacjami w innych krajach — jest nas zamało, 


utrzymaniem ciężko zdo- :by w pełni sprostać wielkim obowiązkom, jakie 


mamy przed sobą. Dlatego też, świadomi odpo- 


| wiedzialności która — w myśli naszego statuta 


na nas ciąży, świadomi ważności chwili, którą 
przeżywamy — zwracamy się z apelem o zasile- 
nie naszych szeregów. 

W gimnastyce i sportach, uprawianych w 
karnych zastępach, widzimy szkołę cnót rycer- 
skich, odwagi cywilnej i wojskowej, szkołę wy- 
rabiającą koleżeństwo i społ. odwagę, a prze- 
dewszystkiem zręczność i sprężystość fizyczną, 
tak niezbędną żołnierzowi — słowem najlepsze 
przygotowania przedwojskowe i trening powoj- 
skowy. 

W sokolej pracy społecznej wznosimy się 
na terenie gniazd naszych ponad wszelkie wy- 
łączności i waśnie wewnętrzne, pracując tylko 
dla dobra Narodu polskiego, jako całość, oraz 
wzmożenia sił Jego w całem Państwie. Wielka 
tradycja polksa chrześcijańska i rycerska, jest 
jedynym w naszej działalności drogowskazem. 

Do nas więc, po dzielność i zdrowie, po ra- 
dość życia i wypoczynek duchowy — a w pra- 
cy sokolej zahartujcie swe siły i, sami mocni, 
wzmocnicie moc i potęgę Narodu! — Kto nie 
„ospały i gnuśny”, kto czuje się młody — wzy- 
wamy do szeregów „Sokoła“! Zgłaszajcie się do 
wszystkich gniazd naszych w całej Polsce, a 
gdzie ich niema jeszcze — zakładajcie nowe! 

Wrogowi — szpony, Ojczyźnie — czołem! 


POŻAR ZNISZCZYŁ CAŁE MIASTO |;yż głowę. 

BUENOS AIRES. Donoszą z San- 
tiago de Chile, że gwałtowny pożar 
którego przyczyn nie zdołano ustalić 


NOWY JORK. Sędzia Trenchard 
odrzucił podanie 
manna o odroczenie egzekucji. W ten 


go! 


obrońców Haupt- 


miosło. 


ORA TZOOSZEE a a e a OW. OCT OE DZOCZEZZZOZCZĄ, 


ŚJ 


VIRGIL MARKHAM 


DIABEŁ KUSI 


POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA > 
Przekład autoryzowany z angielskiego. 
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— Dlaczego nie? Chciałbyś zyskać na czasie, 
gak widzę. Holborn próbował z tej samej beczki. 
Mógłbyś iść na policję i powiedzieć, że chcemy 
cię wsypać. Możeby ci uwierzyli. Toby było lep- 
sze, niż rozprawa z moimi chłopcami. No, pewnie. 
Ale wiesz, co, Fultz, jeżeli się nie przyznasz, to 
i tak potrafimy podrobić trupa Stemholzera. 

Zrozumiałem, że wpadłem w pułapkę. Jakże 
mogłem dostarczyć im trupa Stemholzera, jeżeli 
on nie umarł? Cokolwiekbym skomponował, nie 
vyose mnie, nimby nie sprawdzili, czym 
ich nie okłamał. 

Gdybym wiedział o jakiem ciele, podobnem 
do Stemholzera, odzyskałbym wolność i mógłbym 
się porozumieć z Józefiną. Ona byłaby moim 
świadkiem. Ale czyby się zgodziła? 

Poczułem na czole strugi potu. Raffy zauwa- 
żył to i rzekł: 

— Jesteś odważny, Fultz, ale ciekaw jestem, 
czy jeszcze długo wytrzymasz. 

Zadzwonił telefon. Raffy zawahał się i ujął 
za słuchawkę. 

— Tak? — Zabrakło mu głosu. Słuchał ze 
dwadzieścia sekund, oddychając szybko i zaci- 
skając wolną pięść. — Tak? Oby Bóg... 

Nie dokończył. Rzucił słuchawkę na biurko 
i nacisnął dzwonek. 

Gdyby nie ten dzwonek, który miał tuż pod 
ręka, byłbym się na niego rzucił odrazu na po- 
czątku i popróbowałbym go pokonać, ale dzwonek 
był niebezpieczniejszy, niż rewolwer. Teraz usu- 
nęła mi się z pod nóg ostatnia deska ratunku. 


Zapanowało między nami milczenie. Raffy, 
cały pod wrażeniem telefonu, zapomniał o mojem 
istnieniu. W każdej sekundzie mogło się stać coś 
nieprzewidzianego. 

Ale nikt jakoś nie nadchodził. Raffy nacisnął 
dzwonek drugi raz. 

Za mojemi plecami otworzyły się drzwi. 
Obejrzałem sie dopiero wtedy, gdy zobaczyłem 
wyraz twarzy Raffy'ego. Oparłem się o ścianę. Od 
drzwi szedł straszny duch Stemholzera, z wąsami 
i brodą i obandażowaną szyją. Ubranie wisiało 
na nim jak na szkielecie. Mnie prawdopodobnie 
nawet nie zauważył. W ręce. obciągniętej żółtą, 
skórzaną rękawiczką, trzymał rewolwer. Raffy, 
posłuszny nakazowi lufy, usiadł na fotelu jak 
zahipnotyzowany. 

— Siadaj — zaskrzeczało ochrypłym głosem 
widmo. — Ręce na wierzchu. — I widząc, że oczy 
Raffy'ego powędrowały ku dzwonkowi, dodało: — 
Twój portjer uciekł. — Wiesz, ile mnie to koszto- 
wało? Pięć dolarów. Powinieneś go był lepiej opła- 
cać. Pięć dolarów uratowałoby ci życie. Jesteś ską- 
piec, Raffy. Nie to, co ja. 

Stemholzer zbliżył się niepewnemi krokami 
i stanął koło biurka, nawprost Raffy'ego. 

— Jadę w letnią podróż morską — rzekł głu- 
chym szeptem. — Doktorzy przepisali mi to jako 
kurację, po tem, coś mi zrobił. Kupiłem już bilet na 
statek, na którym niema radjotelegrafu. Po drodze 
do przystani wstąpiłem do ciebie. 

Urwał. Raffy siedział nieruchomo jak posąg 
i tylko oczy latały mu nerwowo po wszystkich 
kątach. 

— Józefina jedzie ze mną jako pielęgniarka. 
Słodka pielęgniarka, co? Początkowo trochę się wa- 
hała, ale zobaczyła statek i zgodziła się. Lubi kom- 
fort. Cnotliwa, ale sprzedajna. Nie wiedziałeś, że 
od dłuższego czasu miała do ciebie urazę, co? Nie 
wie i nie dowie się, żem tu do ciebie wstąpił. Zer- 
wiemy kontakt ze światem. Nie dowie się z gazet. 
No, to wszystko. Jesteś gotowy? 


Odnawiajmy domy i mieszkania! 
Dbajmy o kulturę! Popierajmy rze- 


FRANCISZEK ARCISZEWSKI 


pułkownik dypl. w st. sp. 
prezes Związku Tow Gimn „Sokół* w Polce. 


Z temi słowy podniósł rewolwer i wycelował. 
Raffy wydał głos podobny do kwiku i siegaal szyb- 
ko do szuflady. Ale nie zdążył. Padł strzał i Raffy 
osunął się w fotelu, zgięty we dwoje, z głową pod 
biurkiem. 


Stemholzer rzucił rewolwer na podłogę i wy- 
szedł, zamykając za sobą drzwi. Nie słyszałem 
w hallu jego kroków. 


Podszedłem do zabitego, podniosłem zwieszoną 
martwo głowę, stwierdziłem, że kula przebiła czoło. 
zabrałem rewolwer i wyjrzałem na korytarz. 
W całym domu panowała wielka cisza. Wywnio- 
skowałem stąd, że Peru i jego towarzysze nie sły- 
szeli wystrzału. Widocznie czekali w dalszym cią- 
gu gdzieś na dole na dzwonek „szefa“. 


Zabrałem z biurka swoje rzeczy, zajrzałem na 
wszelki wypadek do szuflad, w których nie znala- 
złem nic godnego uwagi. Przestępcy nie zostawiają 
na wierzchu kompromitujących dokumentów. 
W pięć minut po strzale schodziłem ostrożnie po 
> schodach z rewolwerem Stemholzera w 
ręku. 


Rozumiałem, że jednak Waterloo mogło mnie 
czekać przed wyjściem na ulicę. Peru był czujny 
i nie zrażał się obelgami „szefa“. 


U szczytu ostatniej kondygnacji przystanąłem, 
nasłuchując. Ktoś szedł pod górę i przystanął jed- 
nocześnie ze mną. 


— Kto tam? — zapytałem szeptem. 


W odpowiedzi oślepiło mnie silne światło. Jed- 
nocześnie poczułem sunące ku mnie ręce. Niewiele 
myśląc, nacisnąłem cyngiel. Rozległ się ogłusza- 
jący huk i lampka elektryczna upadła koło głowy 
powalonego moim wystrzałem Jacka Carsona. 


Właśnie dlatego Raffy był taki wściekły, gdy 
do niego zatelefonowano, że ostrzeżono go o wizy- 
cie policji, drugiej z rzędu tego wieczora. I dlatego - 
Peru dostawił mnie na miejsce z opóźnieniem. 
1 dlatego szulernia była tej nocy nieczynna. : 
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-Czwórka japońskich potentatów finansowych 


Wśród właścicieli fabryk i kapitalistów 
japońskich istnieje specjalna grupa poten- 
tantów, składająca się z 20 osób a z tych 


„wielłkich* największymi są członkowie 
„potężnej czwórki", stanowiącej prawdziwy 
filar kapitału japońskiego i wywierający 


znaczny wpływ na całe życie państwowe. 

Są to rodziny Mitsuj, Ivasaki, Yasuda i 
Sumtomo. Niedawno święcił rocznicę 300- 
lecie założenia dom Mitsuj. W okresie o- 
statnich lat czterdziestu dom ten prze- 
kształcił się znacznie, a obecnie jest to po- 
tężny koncern finansowy nawskróś nowo- 
czesnego typu. Rozporządza dziś kapitałem 
3 miljardów yenów. Do systemu koncernu 
należy 127 największych towarzystw ak- 
cyjnych, Mitsuj — to przedewszystkiem 
banki, ubezpieczalnie, domy handlowe, za- 
kłady przemysłowe itd. Mitsuj ma również 
monopol na zakupy jedwabiu na eksport, 
to zn. na zakupy najważniejszego artykułu 
w hadlu japońskim, oraz monopol na eks- 
port tkanin bawełnianych i przędzy. Firma 
Mitsui ma pozatem prawo pierwszeństwa w 
przyw. bawełny. Jasnem jest więc, że ma 
decydujące słowo w japońskim przemyśle 
wiókienniczym. Około 30 proc. całego wę- 
gia eksploatowancgo w Janonji, 63 procent 
przemyslu papierniczego, 40 procent prze- 
mysłu cukrowniczego w Japonji, 60 procent 
przemysłu jadwabiu sztucznego i 80 pro- 
cent eksploatacji nafty japońskiej składają 
się na całość potęgi tego gigantycznego 
koncernu. Mitsuj ma olbrzymie huty żelaz- 
ne, fabryki chemiczne, hydroelektrownie, 
tramwaje, domy handlowe, fabryki czeko- 
lady itd. Przez koncern Mitsuj przechodzi 
20 procent całego eksportu japońskiego, a 
15 procent całego importu. Koncern wy- 
kazuje dochód roczny 100 miljonów yenów, 
a osobisty majątek barona Katsiraemona- 
Mitsui ocenia się na 500 miljonów yenów. 

Z domem Mitsui rywalizuje rodzina Iva- 
saki, właścicielka koncernu Mitsubjsi, roz- 
porządzająca kapitałem 2 miljardów. Po- 
nieważ ród Ivasaki był już na końcu XIX 
w. dobrze ustosunkowany, otrzymał on 
dzierżawę doków rządowych i zmonopoli- 
zował w swem ręku żeglugę. Wraz z kon- 
cernem Sumitomo Ivasaki rozporządza 34- 
mi japońskiej floty handlowej o 4 miljono- 
wym tonażu. Koncern Mitsubisi posiada 
olbrzymie doki, fabryki lokomotyw i wago- 
nów, a również dużo zakladów elektrotech- 
nicznych, Pozatem jest właścicielem naj- 
większych zakładów chemicznych, odlewni 
metali itd, oraz monopolowym eksploata- 
torem żelaza i rud w Korel. Koncern ten 
opanował cały młody przemysł lotniczy Ja- 
ponji. — Przemysł naftowy niepodzielnie 
do niego należy. Budowa okrętów i nafta 
ściśle wiąże interesy koncernu, na czele 
którego stoi Ivasaki oraz losy floty wojen- 
nej. 

Trzecim Rockefellerem japońskim jest 
Wasuda, właściciel 14 banków, tuzina to- 
warzystw asekuracyjnych i rzeczywisty 
właściciel kilkunastu wielkich zakładów 
przemysłowych i handlowych. Bankier Ya- 
suda objął również niedawno swą mocą ol- 
brzymi koncern Asako, rozporządzający 80 


procentami cementu japońskiego i wielkie- 
Yasuda mogąc się po- 


mi dokami. Dom 


szczycić szeroką skalą wpływów politycz- 
jest w Japonji 
niż  Mitsuj 


nych i gospodarczych, 
mniejszym potentantem, 


lvasaki. Właśnie Wasuda finansował rosyj- 
sko-japońską wojną w latach 1904—1905, a 
akcjonarjuszem po- 


dziś jest największym 


nie 


„G t K `N 


łudniowo-mandżurskiej kolei. 


Koncern Sumitomo odgrywa ważną ro- 


mitomo kontroluje kapitał w 
miljarda yenów, przyczem głównie intere- 
suje się przemysłem metalurgicznym. 


mitomo — to przedewszystkiem 


stal. 


Hołd młodzieży 
Jego Imienin na dzie 


r 

| 

i 

f 

i 

lę w japońskiej ekonomji politycznej. Su | 


Ze względu na szybki rozwój prze 


Jeszcze 


szkolnej 
zińcu zamkowym w Warszawie. 


WAB R EK 


stal. Prawie cała produkcja 
nu powiązaną jest umowami z 
stwem wojny i marynarki. 

Wymieniliśmy czterech 
tentantów japońskich, ale 
szereg innych jednostek, 
Naprzykład „król cementu“ 


lub 


prócz 


się z ulicznego 


my- | lecz i w polityce japońskiej. 


imieniny Mocydónta | R. p. 


dla Pierwszego Obywatela Rzeczypospolite 


tego 


godnych 
Asako, 
zrobił czysto amerykańską karjerę, stając 
sprzedawcy olbrzymim bo- 


j 


słu lotniczego koncern zaczął wyrabiać 
kie rodzaje żeliwa i wysoko wartościową | 
koncer- 
minister- 


olbrzymich 
nich 


w 


lek- 


po- 

jest 

uwagi. 
który 


wysokości I | gaczem, Następnie „król miedzi“ Kuchara, 
stojący na czele partji faszystowskiej Seyu- 

Su- | kai itd. Wszyscy ci kapitaliści odgrywają 

miedź i | dużą rolę nietylko w świecie finansowym, 


dniu 


Surowe obyczaje w Argentynie 


Życie towarzyskie na poziomie roku 1860 


W stolicy Argentyny, Buenos Aires, je- 
dnem z najpiękniejszych miast Świata, ży- 
cie towarzyskie nosi dziwny, zupełnie od- 
rębny charakter, niż gdzieindziej. W ojczy- 
źnie tanga, które stąd rozpoczęło triumfal- 
ny pochód po całym świecie, nowoczesne 
tańce znadują się na indeksie i są prawie 
W Argentynie nie zapom- 
niano bowiem, o czem w innych stolicach 
świata nie wiedzą, że tango zrodziło się tu- 
taj w najgorszych spelunkach portowych. 


że zabronione. 


Życie towarzyskie 


stolicy Argentyny 
znajduje się poniekąd na poziomie r. 1860. 


wanej“ panienki. 


Najpopularniejszym i 


Felipe. 


wicz i był kiedyś oficerem austrjackim, 


cia i użycia, 
i z kilku dobrze skrojonemi 


ny urząd drugiego pomocnika 


| 
| 


| |spraw ie użycia broni przez oddział po- 


| 


Surowe przepisy obyczajowe, które zezwa- 
lają jedynie na najskromniejsze tańce wi- 
rowe, krępują jego swobodny rozwój. 
z młodą damą z towarzystwa pokaże się 
kilkakrotnie, dwa lub trzy razy na ulicy, 
zobowiązany jest ją poślubić. — Gdyby się 
wzbraniał, zawikłałby się w krwawe pora- 
chunki z bratem lub ojcem „skompromito- 


Kto 


najżywszym tań- 
cem dobrego towarzystwa, jest kadryl. 

Taki stan rzeczy trwał w Buenos Aires 
doniedawna, kiedy nagle pojawił się Don 
Właściwie nazywał się on Filipo- 
do 
Buenos Aires przybył z gorącą chęcią ży- 
ujmującą powierzchownością 
garniturami. 
Nie mówił wprawdzie po hiszpańsku, 
francuszczyzna jego odznaczała się świet- 
nym akcentem paryskim. Nic to dziwnego. 


ale 


Przez dwa lata piastował odpowiedzial- 

naczelnego 

portjera w dużym hotelu paryskim. 
Ostatnie swoje pieniądze wydał na kar- 
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"CHA WYPADKÓW W 
KRAKOWIE 


W związku z wypadkami, jakie 
miały miejsce w dniu 25 marca br. w 
|Krakowie  zarządzone szczegółowe 
poni hodzenie władz prokuratorskich w 


|licyjny ustalilo: 

Dnia 25% marca br. doszło w Kra- 
kowie do trzykrotnego użycia broni 
przez policję. Użycie broni w każdym 
wypadku nastąpiło naskutek agresy- 
wności tłumu, w którym eleme nty 
przestępcze i prowokające . starcie z 
policją odegrały widoczną i decydu- 
jącą rolę. Próby KRA iiae tłumu 
przy pomocy bomb łzawiących oraz 
strzałów i pistoletów gazowych nie 
dały pożądanego rezultatu z uwagi na 
niesprzyjający ku temu kierunek 
wiatru. Oddziały policyjne zmuszone 

zostały do użycia broni palnej po 
wyczerpaniu innyc h śródków obrony 
własne j i dla zapobieżenia dalszym 
groźniejszym ekscesom. Z d chodzeń 
wynika w niewątpliwy. że 
użycie przez policję broni nastąpiło w 
warunkach, przew aE h w roz- 

: 
porządzeniu Prezydenta R. P. z dnia 
14 lutego 1928 r. o p dus broni. 


Pojedynek wężów 


W Londynie w Ogrodzie Zoologicznym 
rozegrała się niesamowita scena. — W ol- 
brzymiej szklanej klatce znajdowało się 14 
pytonów. Przez długie lata potężne ga 
żyły w przykładnej zgodzie. Widocznie jed- 
nak harmonja nawet w życiu wężów nie 
jest rzeczą trwałą. 

Przed kilkoma tygodniami dozorca og 
du zoologicznego zauważył, że dwa py 


sposób 


y 


toO- 


ny zalecały się do jednej i tej samej sa- 
miczki. 

Pomiędzy dwoma gadami powstała glu- 
cha nienawiść, — przez długi czas tłumiona 


wzajemną obawą. Lecz oto w tych dniach 
w szklanej klatce pytonów odbył się upior- 
ny pojedynek. 

Węże — rywale, każdy długości 8—9 
metrów, walczyły ze sobą z szaloną zacię- 
tością. To spiatały się z taką siłą, że było 
słychać trzask łamiących się kości (węże 
posiadają wzdłuż grzbietu kręgosłup o zna- 
cznej liczbie kręgów), to nawzajem kąsały 
się, wyrywając jeden drugiemu duże kawa- 
ły ciała. — Potężne uderzenia ich ogonów 
o szklane boki klatki groziły w każdej chwi- 
li rozbiciem szkła i przeważenie drucianej 
siatki, pokrywającej je. 

Przerażeni dozorcy usunęli publiczność 
z pawilonu, gdzie znajdowała się klatka z 
pytonami. Nareszcie przybyli specjalnie 
wysłani przez dyrektora ogrodu zoologicz- 
nego dozorcy, którym polecono wejść do 
klatki wężów i położyć kres pojedynkowi 
gadów. Dozorcy ci byli odziani w ubrania 
z grubej skóry, w ręku mieli sznury i żela- 
zne pręty, a na rękach rękawice ze stalo- 
wych kółek, jakie nosili niegdyś średnio- 
wieczni rycerze. 

Długich 20 minut trwało, zanim dozor- 
com udało się oderwać dwa splecione ze 
sobą gady, które były już bliskie zupełnego 
wyczerpania. Dozorcy położyli węże w 
dwóch przeciwiegłych kątach klatki. Pyto- 
ny przestały na siebie zwracać uwagę. Zda- 
wało się, że już zupełnie zapomniały o nie- 
dawnych śmiertelnych zapasach. — Cieka- 
we, że wąż-samica, prawdziwa winowaiczy- 
ni wałki, zupełnie nie interesowała się prze- | 
biegiem pojedynku. Pozostałe węże rów- 
nież zdawały się nie widzieć toczącego się 
boju. 

W nocy walka musiała się powtórzyć, 


r adas 


Trzy pary rodzeństwa stanęły wspólnie u oitarza 


W. Grainfield, Kansas (USA), dwaj synowie i 


jedna córka farmera Franka 


kiWolj'a zaślubili dwie córki i jednego syna farmera Franka Meerian'a. Na zdjęciu od 
| lewej ku prawej: małżeństwa Fred Wolf, Jerzy Meerian i Frank Wolf jr., krótko po 


i swym wspólnym ślubie. 


(Matr. Weltbild) 


tę członkowską wytwornego klubu teniso- 
wego, a niebawem, kiedy rozpoczął się se- 
zon karnawałowy, zdobył sobie sławę naj- 
lepszego wodzireja, rozrywanego przez ko- 
ła towarzyskie stolicy Argentyny. W krót- 
kim czasie stał się niezbędny i wogóle nie 
do pomyślenia był bal, na którym Don Fe- 
lipe nie gralby pierwszej roli. 


Corocznie odbywa się w Buenos Aires 
wiełki bal na rzecz ofiar częstych w Argen- 
tynie powodzi. Spowodu kryzysu jednak 
wpływy z balu coraz bardziej się zmniej- 
szały. Lecz w tym roku Don Felipe wpadł 
na świetny pomysł. 


Dotychczas grupowały się pary ściśle 
według pozycji towarzyskiej. Don Felipe 
obalił ten zwyczaj. Na bal sproszono sław- 
nych artystów dramatycznych, śpiewaków, 
aktorów filmowych, bokserów, toreadorów, 
jako gości honorowych. A potem odbyła 
się licytacja partnerów zabawy. 


gdyż rano dozorcy znaleźli jednego z ry- 
wali martwego. — Ciało gada stanowiło 
bezkształtną masę. Zwycięzca wił się na 
piasku klatki. 

Jak twierdzi długoletni dyrektor londyń- 
skiego ogrodu zoologicznego, doskonały 
znawca życia zwierząt, tego rodzaju fakt 
zdarza się po raz pierwszy wśród wężów, 
przebywających w ogrodach zoologicznych 
wszystkich krajów. Jeden z dozorców, któ- 
ry był świadkiem pojedynku wężów, uległ 
ciężkiemu rozstrojowi nerwowemu. 


„FORTELE MICHASIA* 
Te zabawna komedja, którą uj- 
rzymy w niedzielę o godz. 19,50 
w sali p. St. Klimka. 


Pamiętaj o odnowieniu prenumeraty 


FR o d 


Polski Zwiazek Zachodni (dawniej 
ZOKZ.) wydał do społeczeństwa na- 
stępującą odezwę: 

Na Pomorze, na wysunięty bast- 
jon, będący gwarancją samodzielno- 
ści naszego państwa, uderzają raz po 
raz fale wrogich ataków celem odcię- 
cia nas od Bałtyku. Już król pruski 
Fryderyk II, główny twórca planu roz- 
biorów naszej Ojczyzny, stwierdził, 
że kto posiądzie ujście Wisły i — 
Gdańsk, ten będzie większym wład- 
cą Polski. niż król który w niej panu- 
je. 

Jesteśmy i obecnie na Pomorzu 
świadkami rozrostu podstępnej i par- 
fidnej roboty. Nielojalna mniejszość 
niemiecka nie waha się wyzyskując 
ciężkie polożenie gospodarcze ludno- 
ści polskiej, przed deprawowaniem 
dusz polskich, wciąganiem w orbitę 
swoich wpływów organizacyjnych 


POWIATOWY KOMITET HONOROWY 


acy? 


robotników i dzieci polskich i wyt- 
warzaniem atmosfery niepokoju. 

Na tą niecną robotę społeczeńst- 
wo polskie Pomorza musi dać odpo- 
wiedź jednolitą i mocną, bo tego wy- 
magają nasze interesy najżywotniej- 
sze. 

Wzywamy wszystkich do solidar- 
nego przeciwstawienia się nielojal- 
nej robocie mniejszości niemieckiej 
i ukrócenia jej przerostów, wykracza- 
jących poza granice prawa i dobrych 
obyczajów. 

%* 

Z okazji odbywającego się Ty- 
godnia Polskiego Zwiazku Zachodnie- 
go odbędzie się w niedzielę 5 kwiet- 
nia o godz. i2-ej w sali p. Klimka u- 
roczysta akademja. O liczny udział 
|Szanownego Obywatelswa z miasta i 
|okolicy prosi Komitet Honorowy i Za- 


irząd PZZ. 
PROPAGANDY I ZBIÓRKI 


POLSKIEGO ZWIĄZKU ZACHODNIEGO. 


Bulanda, dyr. gimnazjum: Cieszyński, naczelnik Sądu Grodzkiego: 


Jan Cwinarowicz, mgr. — wicestarosta 
Józef Kurzyński pezes „Lutni“; Leon 


: Zygmunt Kalkstein, starosta pow: 
Schwarz burmistrz: Bolesław Szczu- 


ka wydawca „Głosu Wąbrzeskiego*. 


ZARZĄD POLSKIEGO ZWIĄZKU ZACHODNIEGO 


Ks. Brejski, prezes: Baleerski, adwokat. wiceprezes 
Milanowski, skarbnik: 


kretarz: 
MEETER EA CBR 
Z Pomorza 


— Toruń. (Rozpowszechniały fał-| 


szywe pieniądze) Przed Sądem Okrę- 
gowym w Toruniu odbyła się rozpra- 
wa o kolportaż fałszywych monet 
przeciwko dwom siostrom Marji i Jó- 
zełie Bugaj. Oskarżone zostały przy- 
trzymane 29, 11. 1935 r. na dworcu ko- 
lejowym Toruń Przedmieście. Podczas 
rewizji osobistej znaleziono u nich 85 
sztuki fałszywych monet 5-złotowych. 
Ustalono. że część falsyfikatów oskar- 
żone zdołały puścić w obieg m. in. na 
targu w Toruniu. W wyniku rozpra- 
wy Marja Bugajowa została skazana 
na trzy lata więzienia i utratę praw 
obywatelskich na 5 lat. a  Bugajowa 
Józefa na dwa'lata więzienia i utratę 
praw na 5 lata. 

— Toruń. (Wyłowiono zwioki) 

Na lewym brzegu Wisły w Nieszaw- 
ce pow. toruński znaleziono zwłoki 
topielca w silnym rozkładzie. Zwłoki 
zabezpieczono do dyspozycji władz 
sądowych. 
Toruń (Zabił robotnika) W 
Czarnowie pow. toruński rolnik Jan 
Biela na tle porachunków osobistych 
zastrzelił swojego robotnika Marka 
Amtoniego. Marek trafiony kulą re- 
wolwerową w okolicę serca zmarł 
natychmiast. Zwłoki zabezpieczono 
do dyspozycji władz sądowych. Za- 
bójcę aresztowano. 

— Starogard. (Cielę o dwóch gło- 
wach). U osadnika Franc. Uklei w Pol- 
kach przyszło na świat cielę o dwóch 
głowach wagi 70 kg. Potworka nie u- 
dało się utrzymać przy życiu. 


— Lubawa. (Aresztowanie) W dniu 
24 marca policja zaaresztowała szew- 
ca Stuhrmana zamieszkałego przy 
ul. Kopernika i odstawiła go do Sądu 
Grodzkiego, gdzie osadzony został w 
areszcie za wyrażanie się w sposób o- 
brażający Państwo Polskie. 


— Chojnice. (Śmierć w studni). 
W wiosce Klaskowa pod Czerskiem 
do studni Rostowskiego wskoczyła 50 
letnia żona rolnika Józefa S5krzypcza- 
ka. która od dłuższego czasu choro- 
iwała. S. odebrała sobie życie, praw- 
dopodobnie na skutek rozstroju ner- 
wowego. 

— Kartuzy. (Włamanie do urzędu 
gminnego). Nieujawnieni dotychczas 
sprawcy włamali się przez okno do 
kancel. urzędu gminnego w Chmiel- 
nie pow. kartuski, skąd zabrali stół 
i wynieśli go do lasu odległego o 2 
i pół km. Tam sprawcy podwaźyli 


płytę stołu a następnie zabrali z szu- 
flady 27,10 zł. w bilonie, znaczki stem- 


Niedbałski, se- 


zł. 
| blankiety dowodów osobistych i inne 


plowe na sumę 57.50 pieczątki. 
|przedmioty. Władze prokuratorskie 
prowadzą dochodzenia. 

| Kartuzy. (Zwłoki na dachu wa- 
genu). Na dachu wagonu pociągu 
| Kartuzy Kościerzyna, na stacji kar- 
|tuskiej znaleziono z rozbitą czaszką 
| kolejarza. Okazało się, że jest to u- 
| rzędnik Finz, który jechał do Koście- 
|rzyny dla podjęcia pieniędzy z likwi- 
|dującej się kolejowej kasy pośmiert- 
nej. 


jemniczy, że całą zainkasowaną go- 
tówkę znaleziono przy nim. 

— Gdynia. (Przytrzymany na 
gorącym uczynku świętokradztwa) W 
dniu 23 bm. przytrzymany został na 
gorącym uczynku usiłowanej kra- 
dzieży pieniędzy ze skarbonki w ko- 
ściele Serca |ezusowego w Gdyni — 
16 letni Nowak Franciszek, zam. w 


Gdyni. 


Wymieniony był już raz zatrzy-, 


many za podobną kradzież ze skarbo- 
nek z kościoła na Grabówku i w 
Chytlonji. Nowaka osadzono w aresz- 
cie do dochodzeń. 


„GŁOSw) 


Wypadek ten jest tembardziej ta-| 


VĄBRZESKI” 


Nr. 39 


NB: Drohobycz. (Skarb w skrzyni) 


Andrzejowi Kułyniakowi z Woli Ja- 
kubowej skradziono z zamkniętej 
skrzyni 7 tys. dolarów, które niedawno 
przywiózł z Ameryki. Kułyniak zbie- 
rał pieniądze, ciężko pracując w A- 
meryce, z myślą zakupienia w kraju 
gospodarstw ar |nego 


Opatów. (Napad na plebanię). 
Na plebanję we wsi Krynki napadło 
b zamaskowanych i uzbrojonych ban- 
dytów. którzy po steroryzowaniu 
służby, zrabowali z gabinetu ks. prob 
Remiszewskiego około 900 zł. i 4 ksią- 
żeczki PKO. złożone proboszczowi na 
przechowanie przez parafjan. 


— Kielce (Pożar wsi). Centrala 
służby śledczej otrzymała meldunek 
o katastrofalnym pożarze, jaki nawie- 
dził Drużyków pow. włoszczowskiego 
Z nieustalonych dotąd przyczyn we 
wsi tej spłonęły doszczętnie niemal 
Ilwszystkie zabudowania mieszkalne, 
obory itp. powodując straty na wiele 
tysięcy złotych. W akcji gaszenia po- 
żaru wzięło udzial pięć oddziałów 
straży ogniowej z Kiele i innych po- 
bliskich miast. 


Sambor. (Gwałtowna burza) 
Domoszą. iż nad Podkarpaciem prze- 
szła w dniu 30 ub. mies. gwałtowna 


| oddawna nienotowana burza, połączo- | 


| na z oberwaniem się chmury i silnym 
|wichrem. W Starym Samborze i oko- 
bity burza wyrządziła dotkliwe szko- 
dy. Ucierpiały silnie drogi oraz uległy 
zniszczeniu przewody telegraficzne. 
Pioruny zabiły kilka koni oraz pora- 
ziły małżeńsiwo Peciuchów. 

— Warszawa. (Za działalność 
komunistyczną). Sąd Okręgowy w 
| Warszawie wydał ostatnio wyrok, 
skazujący niejakiego Berka Capa za 
działalność wywrotową na 5 lata wię- 
zienia z pozbawieniem praw obywa- 
telskich. 


— Lublin. (Skazanie zabójcy). Sąd 
ręgowy Zamościu rozpatrywał 


| Ok 


IW 


sprawę 50 letniego Bolesława Mazur- | 


ka, mieszkańca wsi Udrycze który po 
3 miesięcznym pożyciu ze swą żoną 
Natalja począł ją zdradzać, a na- 
stępnie znęcał się nad nią w nieludz- 
|ki sposób. Nieszczęśliwa kobieta 
wskutek wylewu krwi do mózgu za- 
niewidziała i po kilkumiesięcznej mę- 
czarni zmarła. Sąd skazał Mazurka na 
5 lat więzienia. 


— Lublin. (Aresztowania komuni- 
stów). W czasie odbywającego się w 
Zamościu pogrzebu komunisty Abra- 
ma Gruglera dnia 50. IH. 1936 r.i 
członka Bundu Abrama Szyfra 
uczestnicy pogrzebu, składający się 
przeważnie z komunistów. usiłowali 
urządzić demonstrację. Dzięki szyb- 
kiej interwencji policji do demonst- 


Wselkopol s f racji nie doszło. Policja aresztowała 


vmeer 

— Poznań. (Katastrofa lotnicza). 
ıWydarzyła się tu katastrofa samolo- 
ltowa. Samolot typu myśliwskiego, pi- 
lotowany przez kaprala Kapika runął 
na pobliskie pola między Starołęką a 
Żegrzem w pobliżu Poznania. Przyby- 
ile na miejsce pogotowie ratunkowe 
|wydobyło z pod rozbitego samolotu 


rannego, zresztą niegroźnie, kaprala 
Kapika i przewiozło go do szpitala 


wojskowego. Przyczyną katastrofy 


była wada silnika. 


— Żnin. (Poświęcenie wykopalisk 
w Biskupinie) . W połowie maja ma 
isię odbyć poświęcenie prasłowiańs- 
kiej osady bagiennej kopae w 
Biskupinie. Poświęcenia dokonać ma 
ks. prymas Hlond, a w uroczystoś- 
ciach weźmie udział p. minister WR. i 
OP. Świętosľawski. 


Z całej Polski 


SS 

— Łuek. (Kainowa zbrodnia) W 
Jeziorach Stefan Tarasiński wystrza- 
lem z rewolweru zabił swego brata 
*otra. Powodem zbrodni były niepo- 
rozumienia majątkowe. Zabójcę are- 
sztowano. 


— Lubomla. (Groźny pożar). W 
|Rudzie pożar zniszczył 5 gospodarstw. 
?rzyczyna pożaru nie została usta- 


Hoba 


kilkunastu wywrotowców. 


— Kielce. (Rozpowszechnianie wy- 
dawnictwa komunistycznego) Na te- 
renie powiatu olkuskiego w woje- 
wództwie kieleckiem miejscowe wła- 
dze bezpieczeńsiiwa aresztowały dwie 
kobiety, kolportujące nielegalne wy- 
dawnictwa komunistyczne. W wyni- 
ku przeprowadzonych dochodzeń a- 
resztowano dalsze dwie osoby, u któ- 
rych znaleziono materjały obciąża- 
jące. 


— Grodno. (Kary więzienia dla 
komunistów). Sąd Okręgowy w Grod- 
nie na sesji wyjazdowej w Wołko- 
wysku wydał wyrok skazujący za 
działalność komunistyczną 5 osób po 
4 lata więzienia i 2 osoby po 5 lata 
więzienia, wszystkich z pozbawieniem 
praw obywatelskich oraz 7 osób po 1 
roku więzienia z pozbawieniem praw 
na 3 lata. 


— Grodno. (Zlikwidowanie szaj- 
ki przemytniczej). Władze bezpie- 
czeństwa w Warszawie zlikwidowały 
w dniach ostatnich szajkę przemytni- 
ków, trudniących się za opłatą nie- 
legalnym przemytem ludzi do Rosji 
Sowieckiej. Aresztowano 32 człon- 
ków szajki z jej hersztem Wisenber- 
giem Abramem na czele. Głównych 
oskarżonych w liczbie 6 osadzono w 
więzieniu. 


NIEMIECKIE FORTYFIKACJE 
W REJONIE RENU 


Jak donosi niemiecka prasa emi- 
Śracyjna we Francji, Niemcy za cza- 


sów Hitlera zbudowały w rejonie 
strefy zdemilitaryzowanej szereg u- 


mocnień i fortyfikacyj, lotnisk, poli- 
gonów ćwiczebnych, szos, autostrad o 
specjalnym charakterze wojskowym. 
W czworoboku Gemiind, Wallseifen, 
Heimbach w pobliżu Akwizgranu, — 
przez rok i pół pracowano na 5 zmia- 
ny, budując plac, pozornie dla „Ar- 
beitsfrontu'. Tymczasem jest to for- 
malny obóz wojskowy, zaopatrzony 
w doskonale maskowane koszary dla 
załogi, punkty obserwacyjne. lotnisko. 
oraz inne urządzenia i zabudowania 
wojskowe. Góra Erbeskopf (810 m.) 
największa w prowincji nadreńskiej. 
została w całości ufortyfikowana, po- 
dobnie jak Ersberg pod miejcowo- 
ścią Anweiler w Palatynacie. Dostęp 
do tych fortyfikacyj jest wykluczo- 


ny, lecz podziemne kable telegra- 
ficzne, i elektyczne, prace elektro- 


monterów i radjotechników. stała o- 
becność instruktorów Reichswehry. 
aż nadto wymownie potwierdzają, że 
jest to rejon fortyfikacyjny. Na prze- 
strzeni 50 km. między Heidelbergiem 
i Heilbroomm, są zbudowane małe a 
bardzo liczne umocnienia polowe. Na 
nowych lotniskach w Elfheim są po- 
budowane hangary podziemne, któ- 
re kosztowały 5% i pół miljona marek. 


|Nadto są zbudowane odpowiednio i 


ufortyfikowane lotniska w Freiburgu 
Trier i Gladbach. Duży poligon ćwi- 
czebny na wzgórzach Spicherer koło 
Saarbriicken został powiększony, a 
nowy duży plac ćwiczebny w części 
przemysłowej Saarbriiken zostały — 
zbudowane w Freidrichsfeld, Gold- 
heimer Heide (Obok Düsseldorfu) i 
| Wahner Heide (obok Kolomji). 


'TE CYFRY WINNE DOSTATECZ- 
| NIE ODSTASZYĆ WSZYSTKICH 
OD WOJNY 


Omawiając olbrzymie straty, ja- 
|kie spowodowała wielka wojna, mó- 
[wi się raczej o ilości poległych, ran- 
nych, inwalidów. Mówi się o stratach 
materjalnych. Lecz nie wolno zapo- 
minać, że również straszny w skut- 
kach swoich był ten ogólnoludzki 
|mord, także i na odcinku jeńców wo- 
jennych. Przytoczone przez mas cy- 
fry wystraczająco uzasadniają nasze 
twierdzenie. 


Niemcy, Austrja, Bułgarja i Tur- 
cja straciły w czasie wielkiej woj- 
ny 4.011.000 żołnierzy, którzy się do- 
stali do niewoli. Aljanci 4.724.000.— 

razem więc podczas wielkiej woj- 
ny dostało się do niewoli 8.735.000 
żołnierzy. Największa ilość dostała 
się z pomiędzy oficerów z armji au- 
stryjackiej (61.300), następnie z ro- 
syjskiej (19.200), włoskiej (14.750). 
niemieckiej (11.300), — francuskiej 
(10.900), tureckiej (1.800), angielkiej 
(4.940). Z pomiędzy szeregowych: Au- 
strja (2.838.700), Josa (2.763.000), — 
Niemcy (985), Francja (528.800), Wło- 
chy (488.000), Anglja (592.000), Turcja 
(93.600). Z austrjackiej armji dosta- 
ło się do niewoli rosyjskiej 54.146 o- 
ficerów i 2.057.000 szeregowych, do 
włoskiej 5.154 ofic. i 666.646 szerego- 
wych. do! serbskiej 1.500 oficerów i 
111.500 szeregowych. Rosjan dostało 
się do niewoli niemieckiej 1.454.000. 
austryjackiej 1.533.000. Francuzów 
dostało się do niewoli niemieckiej 
535.000, austyjackiej 662. Włochów do 
niewoli niemieckiej 133.300, austry- 
jackiej 369.000. Anglików do niewoli 
niemieckiej 360.400, do austyjackiej 
148. Dużą była śmiertelność w obo- 
zach dla jeńców. Na miljon wziętych 
do niewoli Niemców nie wróciło do 
kraju 165.000 wskutek śmierci. 97.000 
pozostała zaginionych. Z wojsk au- 
stry jacko-węgierkich - 700.000 umar- 
ło w Rosji. 191.000 zaginęło. Śmier- 
telność wynosiła w! obozach dla jeń- 
ców w Niemczech 35%. w austrii 
65%, Anglji 4%. Francji 5 i pół % 
Włoszech 8 do 10%. Rosji 22%. Ru- 
munji 31%. Serbji 40.5%. 


r t 
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Srebrny Jubileusz Kapłaństwa 
Ks. proboszcza Zaremby 


W czwariek dnia 2 kwietnia dwu- 
nastu księży diecezji chełmińskiej, 
obchodzi swój srebny jubileusz ka- 
płaństwa. 


Nauczycielskiem męskiem w Toruniu, 

skąd przybył w dniu 1 lipca 1935 r. 
do Wąbrzeźna, by tu objąć osieroco- 
ną parafję. Uroczystej introdukcji ks. 


Wszyscy Księża — |ubilaci obcho- | prob. Zaremby dokonał w dniu 29 paź- 
dzą tę uroczystą dla nich rocznicę po- | dz | 
za granicami swych parałij — bo na| niewski. 


rekolekcjach, które odprawiają w za- Ks. prob. F. Zaremba przebywa w 
kładzie św. Boromeusza w Chojnicach. | naszej parafji jeszcze niezbyt długo, 

Do grona księży — Jubilatów na-|ale już ten okres czasu pozwolił na 
leży również proboszcz parafji wą- zadzierzgnięcie pomiędzy Nim a pa- 
brzeskiej — Ks. Feliks Zaremba. rafjanami węzłów serdeczności i przy- 
jaźni. 

W tym krótkim czasie zdołał Ks. 
Proboszcz, dzięki nadzwyczajnej po- 
mocy i wielkiemu zrozumieniu ze stro- 
ny parafjan, pokonać niejedne trud- 
ności finansowe. W czasie od 1 lipca 
1935 r. do 1 kwietnia 19% r. spłacił o- 
koło 7.000 zł. długów Pajea. a 
wiadomem jest powszechnie. że przy 
objęciu parafji sprawy przedstawiały 


się bardzo groźnie. — Dzięki energji 
Ks. Prob. Zaremby — stan finansowy 
parafji wąbrzeskiej ulega stałej po- 
prawie. 


Z prac inwestycyjnych — dokona- 
no za rządów Ks. Prob. Zaremby przy 
wydatnej pomocy parafjan oparkanie- 
nie cmentarza. 

Jak się dowiadujemy obchód ko- 
ścielny jubileuszu Ks. Prob. Feliksa 
Zaremby odbędzie się w Wąbrzeźnie 
w dzień świąt wielkanocnych w: czasie 
uroczystej sumy o godz. 10-tej. 


$ Czcigodny Jubilat 
Ks. Proboszcz Feliks Zaremba 
Urodził on się 1 grudnia 1886 r. w 
Chełmży, święcenia kapłańskie otrzy- 
mał 4 kwietnia 1911 r. Jako wikary 


Czcigodnemu  Solenizantowi, Ks. 
pracował Ks. prob. Zaremba w Gru-|Proboszczowi Zarembie w dniu tak u- 
dziądzu przy tarze, w Gdańsku przy |roczystym składamy w imieniu Czy- 
królewskiej kaplicy, jako administra- |telników i własnem szczere i gorące 
tor w Wodzisławiu,(W. M. Gdańsk), | życzenia jaknajdłuższych lat życia. 
jako wikary w Skórczu, Świeciu i To-| wszelkiej pomyślności i aby _ nadal 
runiu przy kościele Panny Marji. Odytroskliwą opieką otaczał swoich pa- 
r. 1920 ks. prob. Zaremba pełni obo- |rafian. 

wiązki prefekta przy Seminarjum 


Ad multos annos! 
SEEZREK ZRTCZCEEEY ZRZEC WE URE RCA CZNA KPE RZEK CEED. 
KRONIK A 


N wl rnd we” z agha 


»Vorschusverein“, Nieruchomość ta znajduje 
się przy ulicy Hallera. Nowonabywczyni ży- 
czymy pomyślności. 


DZIEŃ ŚPIEWU I MUZYKI 


s Św. katolio.| Słońce W niedzielę, dnia 5 kwietnia 1936 r. od- 

A wschód] zachód będzie się w auli tutejszego gimnazjum 
DZIEŃ ŚPIEWU I MUZYKI na którą to uro- 

1 | kwiecień] Ś. | Teodory 5,19 | 18,03 | czystość mamy zaszczyt zaprosić wszystkich 

2 D C. | Franc.aPauloj 5,17 | 18,05|Szan. Obywateli miasta Wąbrzeźna. 

3 5 P. | Ryszarda 5.14 | 18,07 Wstęp — wszystkie miejsca 50 gr. 


Komitet Koła Muzycznego przy Państw, 
REKOLEKCJE DLA MŁODIEŻY Gimn. Humanistycznem 

Rekolekcje Wielkopostne dla młodzieży 
gimnazjalnej odbywać się będą pod kierow- 
nictwem Ojca Spirytuała Jana Giczela ze 
Zgromadzenia Misjonarzy Słowa Bożego od 
środy 1 kwietnia do soboty 4 kwietnia w na- 
stępującym porządku: 

W środę: o godz. 15,30 nabożeństwo 
wstępne z Veni Creator. I nauka dla ucz- 
niów. — O godz. 17-tej — I nauka dla ucze- 
aic. O godz. 18-tej Wystawienie, Suplikacje 
i modlitwy wieczorne. 

W czwartek: o godz. 8,50 Msza św. — 
[I nauka dla uczniów. O godz. 10,30 II nauka 
dla uczenie. O godz. 11,30 Droga Krzyżowa, 
Rachunek sumienia, Anioł Pański. 

O godz. 14-tej Różaniec. — III nauka dla 
aczniów. O godz. 16-tej — II nauka dla 
uczenie. O godz. 18-tej — Godzina święta. 

W piątek: o godz. 8,30 Msza św. IV nau- 
ka dla uczniów, o godz. 10,30 IV nauka dla 
uczenie; o godz. 11,50 Różaniec i V nauka dla 
uczniów. O godz. i4-tej V nauka dla ucze- 
nic. O godz. 15-tej Rachunek sumienia i spo- 
wiedź. O godz. 18-tej Droga Krzyżowa. 

W sobotę: o godz. 8,50 — VI 
nauka dla uczenie i uczniów w kościele. 
Msza św., Komunja św., Błogosławieństwo 
Papieskie i „Ciebie Boże chwalimy”, 

Wszystkie nabożeństwa wspólne odby- 
wać się będą w kościele parafjalnym, a 
nauki w salce parafjalnej. 


ZMIANA WŁASNOŚCI 


Nieruchomość swoją położoną przy ulicy 
Chełmińskiej 6 — sprzedał p. Feliks Szaliń- 
ski a nabył gmach Urzędu Pocztowego, który 
jak wiadomo pozostawał w rękach niemiec- 
kich. Nowo nabywcy Szczęść Boże! 

* 


KRADZIEŻ. 

W nocy z dnia 50 na 351 marca nieznani 
złodzieje włamali się do zabudowań p. Za- 
rembskiej Franciszki, wyb. pod dworzec i 
skradli 1 świniaka. 


MECZ PIŁKARSKI. 

W dniu dzisiejszym, tj. w środę o godz. 
4-tej po poł. odbędzie się na boisku sporto- 
wem mecz piłki nożnej, rozegrany o mistrzo- 
stwo Wąbrzeźna między K. S. „Pomorzanką* 
a K. S. „Pogonią“. Wstęp jest bezpłatny. 


ZEBRANIE GOSPODARCZE 

Dziś w środę o godzinie 7-mej wieczo- 
rem odbędzie się w dużej sali hotelu pod 
Orłem wielkie zebranie gospodarcze, na 
którem poruszane będą różne sprawy podat- 
kowe i cały szereg innych spraw 
dla ogółu kupiectwa i rzemiosła. 

Udział w zebraniu weźmie prócz dyrek- 
tora Izby Skarbowej p. wicepremjer Kwiat- 
kowski, objeżdżający ostatnio wszystkie po- 
wiaty Pomorza, 

Wszyscy pp.: Kupcy i Rzemieślnicy nie- 
wątpliwie skorzystają z pobytu p. Wice- 
premjera w naszem mieście i przedstawią 
mu swoje bolączki na zebraniu. 


ważnych 


wspólna 


DZIŚ OPERETKA „KSIĘŻNICZKA 
CZARDASZA*. 

W ostatniej chwili przypominamy o dzi- 
siejszem przedstawieniu Operetki Poznań- 
skiej pod Dyr. Zygmunta Wojciechowskiego 
w sali p. Klimka. Początek o godz. 8-mej. 

„Księżniczka Czardasza* to najefektow- 
niejsza operetka, odznaczająca się świetną 
reżyserją, doskonałą grą artystów, wspania- 

W dniu wczorajszym nabyła p. Nizwan-lłą muzyką, najmelodyjniejszemi piosenkami, 
towska z rąk niemieckich nieruchomość od|a nadewszystko: Humor, humor, humor! 


| 
| 


dziernika 1935 r. J. E. Ks. biskup Oko- | nej w dzisiejszej wojnie broni, jaką jest bez- 


WĄBRZESKI: 


Bilety do godz. T-mej wiecz. do nabycia 
v księgarni p. Wojteckiego 
tem 


ź 


Rynek, a po- 


już przy kasie teatru. 


Po południu o godz. 4-tej przepiękna 
bajka muzyczna w 3 aktach „O Krysi Leśni- 
czance*. Bilety od 20 gr. 


10 STRZAŁÓW KU CHWALE OJCZYZNY! 
Ogólnie mówi się o ogromnej roli walki 
gazowej, obrony przeciwlotniczej itp., a zu- 


pełnie zapomina się o zasadniczej niezastąpio- 


sprzecznie karabin. Stan taki wychowuje na- 
ród w poczuciu niemocy i słabości, co wpły- 
wa ujemnie na obronę Państwa. Jako prze- 
ciwdziałanie temu winniśmy stawić powszech- 
ne uprawianie strzelectwa, przez co wzbudzi- 
my poczucie własnej siły 
broni. 
Aby 
społeczeństwa do karabinu jako broni pod- 
stawowej, Komenda Pow. Z. S. w dniu 5-go 
kwietnia br. organizuje zawody strzeleckie 
pod hasłem „10 strzałów ku chwale Ojczy- 
zmy'. 


i zaufanie do tej 


umożliwić zbliżenie szerszych mas 


Strzelania odbędą się: 


w Wąbrzeźnie — na boisku sport. od go- 
dziny 13 — 18; 
w Kowalewie — na strzelnicy Miejskiego 


Komitetu WF. i PW. obok boiska sport. od 
godziny 15—18; 

w Golubiu — na placu obok rzeźni miej- 
skiej od godz. 13—18. 

Warunki: broń małokalibrowa — a) do 
odznaki strzel. klasy I. — odległość 50 mtr., 
postawa leżąc; ilość naboi 20 + 5 próbne, tar- 
cza 0 X 14, czas 40 m.. możliwych pkt. 200, 
na kl. I. 170 pkt.; 
“7 b) do klasy II i III — odległość 50 mtr., 
postawa leżąc, ilość naboi 10 + 3 próbne, tar- 
cza 20 X 14. czas 15 minut, możliw. pkt. 100, 
do klasy III 50 pkt., do II 65 pkt. 

Amunicję do strzelań karabinów boczne- 
go zapłonu zawodnicy ze 
wzgl. mogą zakupić na strzelnicy przed strze- 
laniem po 4 grosze za sztukę. 


przynoszą sobą 


Wszyscy ci, którzy odznakę 
strzel. jakiejkolwiek klasy, winni przynieść 


posiadają 


ze sobą na strzelnicę legitymację, celem ewtl. 
wpisania wyników, natomiast ci, którzy poraz 
pierwszy strzelali o O. S., mogą ją otrzymać 
na strzelnicy po spełnieniu warunków za o0- 
płatą 15 gr. 

Zwracam się z prośbą do PP. Prezesów 
Kierowników Urzędów terenie powiatu. 
by ze swej strony dołożyli starań, aby ich 
członkowie i pracownicy jaknajliczniejszy 
wzięli udział w strzelaniu „10 strzałów kn 
chwale Ojczyzny”. 


na 


Komendant Powiatu Z. S. 
(—) Szalecki Marjan, kapitan. 


DOKĄD PÓJDZIEMY W NIEDZIELĘ, 
DNIA 5 KWIETNIA? 


Doszły nas wieści. Ale czyżby tylko wie- 
ści? Nie — to rzeczywistość Idąc ulicami 
miasta Wąbrzeźna, prawie, że co sto kroków 
widzę stojących obywateli, żywo omawiają- 
cych jakąś napewno ciekawą sprawę. — Nie 
omyliłem się. Kiedy zbliżyłem się do pewne- 
go towarzystwa i stanąłem skromnie na ubo- 
czu, słyszę urywane słowa, Ś-p-i-e-w, 
M-u-z-y-k-a, D-z-i-e-ń. W mojej głowie wo- 
bec usłyszenia tych urywanych słów, pow- 
stała istna gmatwanina myśli. Zaznaczam, że 
jestem wielkim zwolennikiem śpiewu, nic też 
dziwnego, że to mnie zainteresowało. Osta- 
tecznie stanowczo, ale grzecznie przeprosiłem 
jednego z panów i poprosiłem o wyjaśnienie. 
Otóż nie macie pojęcia jak się ucieszyłem. 
To Pan naprawdę nic jeszcze o tem nie wie? 
Przecież staraniem Młodzieży Gimnazjalnej 
odbędzie się w niedzielę w auli gimnazjum o 
godz. 5-tej po poł. wielka uroczystość. Czyż 
Pan nie zauważył, że prawie co drugie okno 
wystawne jest afisz? Staliśmy na rogu ulicy 
(koło p. Chwiałkowskiego), patrzę w okno 
wystawowe i z wielkiem zainteresowaniem 
czytam: „W niedzielę, dnia 5 kwietnia od- 
będzie się w auli tut. gimnazjum dzień śpie- 
wu i muzyki, naktórą to uroczystość mamy 
zaszczyt zaprosić wszystkich Szan. Obywa- 
teli miasta Wąbrzeźna”. — Wobec tego spo- 
tykamy się w niedzielę wszyscy w auli gim- 
nazjum o godz. 5-tej po poł. 


PO PRACY — MIŁA ROZRYWKA! 

Miłą i wesołą rozrywkę gotuje Szanownej 
Publiczności miasta i okolicy Kat. Stow. Mło- 
dzieży Męskiej na niedzielę, dnia 5 kwietnia. 
Wystawia bowiem arcyzabawną komedję w 3 
aktach p. t. FORTELE MICHASIA. Przedsta- 
wienie odbędzie się w sali p. Klimka o godz. 
19,50 (wpół do 8-ej wieczorem). Dochód z tej 
imprezy przeznaczony jest w całości na orga- 
nizację zlotu i zawodów K. S. M. powiatu wą- 


Str. 5 


Przed objektywem 


GDZIE MASZ OCZY? 


W związku z pożarem, który strawił sto 
dołę własność p. Putynkowskiego, niektórzy 
korespondenci pism a zwłaszcza „Słowa Po- 
morskiego* i „Gazety Ludowej“, wiele, bar 
dzo wiele napisali. Nie chcemy bronić w tej 


chwili straży ogniowej, bo jako taka, sama 


się obroni, przed paszkwilami. 
„Gazeta 
Ludowa” (a raczej jej korespondent z dzie 


Jedno nas zadziwia. Mianowicie 


dziny „serowarstwa”*) podali, że: 


„Na miejsce pożaru przybyły dwie 
straże, które pożar zlokalizowały”. 

Straż pożarna z Łopatek? Gdzie? kiedy? 
Stwierdzamy, że była straż wąbrzeska 
Przybyła również straż z Myśliwca, ale jedy- 

nie ze sprzętem. 
Dalej 


„Zadziwiającem jest to, że Wąbrzeska 


„Gazeta Ludowa“ podaje: 


Straż Pożarna przeprowadzała w niedzie- 
lę 22 marca ćwiczenia taktyczno-bojowe 
ze sprzętem z automobilizowanym i zmo- 
toryzowanym na zabudowaniach rolnika 

p. Franciszka Putynkowskiego”. 

Kogo to może zadziwić, że były ćwiczenia 
akurat na tych właśnie zabudowaniach? Mo- 
że korespondent „Gazety Ludowej” rzuci po- 
dejrzenie, że stodołę podpaliła... straż ognio- 
wa? 

Pytamy się tylko owego korespondenta: 
gdzie masz oczy? Gdzie prawdziwość swoich 
twierdzeń, gdzie logika??! 


X 


Raz nareszcie powinna wyjść ustawa nor- 
mująca stosunek w dziennikarstwie. Namno- 
żyło się bowiem tylu samozwańczych „redak- 
torów”, którzy są naprawdę istną plagą i wy- 
rządzają szkodę nietylko rzeczywistym dzien- 
nikarzom, ale również społeczeństwu. 


brzeskiego, to też żywić należy nadzieję, że 
Obywatelstwo, które zawsze chętnie popie- 
rało wszelkie dążenia i prace młodzieży na- 
szej — i tym razem zadokumentuje swe głę- 
bokie zrozumienie dla jej poczynań i groszem 
swym przyczyni się zrealizowania 
kich zamierzeń Kierownictwa Okręgu. Ceny 
biletów są bardzo niskie, bo od 30 groszy do 
99 groszy. — A zatem, po całotygodniowej 
pracy — wszyscy na kilka chwil uśmiejmy się 
śmiechem zdrowym na przedstawieniu FOR- 
TELE MICHASIA. 


do wiel- 


ROZPRAWY SĄDU GRODZKIEGO 


w Wąbrzeźnie — w dniu 27 marca. 

Za tajny ubój i sprzedaż mięsa do spoży- 
cia konsumentom bez znakowania weteryna- 
ryjnego skazany został Wojnowski Bronisław 
z Ludowic na 1 miesiąc aresztu z zawiesze- 
niem na 2 lata, 

Za kradzież 2 rowerów na szkodę Reh- 
brona Alojzego z Ryńska i Kasprzyka Toma- 
sza z gmachu Sądu Grodzkiego, skazany zo- 
stał Marcin Hałajec (obecnie w więzieniu Są- 
du Grodzkiego w Wąbrzeźnie) za każdy czyn 
po 1 roku więzienia — łącznie 20 mies. więz. 

Za udaremnienie egzekucji przez usunię- 
cie zajętego zboża skazana została Kozdrów- 
na Aniela ze Stanisławek na 2 tygodnie aresz- 
tu z zaw. na 2 lata. 

Za żebractwo i włóczęgostwo skazany zo- 
stał Wiśniewski Stanisław z Wąbrzeźną na 
6 mies. więzienia z natychmiastowem przy- 
trzymaniem. Oskarżony jeździł po okolicz- 
nych miastach żebrząc natrętnie, wzbudzając 
litość swojemi rzekomemi kurczami, które do- 
stawał na zawołanie. 

Za zniewagę władzy policyjnej oraz za 
ordynarne zwroty pod adresem Pań św. Win- 
centego a Paulo skazana została Wanda Czer- 
wińska z Wąbrzeźna na 2 mies, aresztu z zaw. 
na 2 lata. 


Za paserstwo skradzionego roweru skaza- 
ni zostali Duda Jan i Korzeniowski z Golubia 
obaj po 4 miesiące aresztu z zaw. na 2 lata. 

Za kradzież cielaka na szkodę rolnika Du- 
dziaka z Ostrowa skazany został Cyrman Sta- 
nisław z Drzonowa na 5 mies. aresztu z zaw. 
na 5 lata. 


Za udaremnienie egzekucji skazany został 
Straszewski Władysław z Przydworza na je- 
den tydzień aresztu z zaw. na 2 lata. 


KINO SŁOŃCE 


Tylko dziś dwie osoby na 1 bilet, potężny — 
film pod tytułem „ZA CHWILĘ SZCZĘŚCIA* 
Spejalny seans dla dzieci o godz 5 25 groszy — 

Następny film z życia nieustraszonej lot- 
niczki — Miłość i śmierć były stawkami w jej 
walce o szczęście pt. ŚWIATŁO W CIEM 
NOŚCI. Zapowiada się Bohaterski Fort Dumong 
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miasto | (transmisja z życia — dla dzieci). 16,15 Recital wiolon- mia godz. 7.30 wieczorem w Ratuszu w sali Rady Miej- 


kujemy z zadowoleniem. Nareszcie 
nasze doczekało się omówienia stosunków w |77719WY- 16,45 Cała Polska śpiewa. 17.00 Odczyt o mie- skiej z nast. porządkiem obrad: 1) Zagajenie. 2) Od- 
| E ń 17,15 Fragmenty z oper. 17,50 Po- |ezczytanie protokułu z ostatn. nadzwyczajnego walnego 


szczaństwie polskiem. 


PRZEDSTAWIENIE K. S. M. MĘSKIEJ. | Radjo. gadanka. 16,00 Największe sonaty Mozarta. 15.30 Jęcz- |zebrania. 3) Sprawozdania: a) prezesa, b) sekretarza 
KSIĄŻKI. W niedzielę dnia 5 kwietnia Program mień browarniany (pog. roln.) 18,40 Jak spędzić święto? je) skarbnika. 4) Zatwierdzenie sprawozdań Zarządu za 
c 18,45 Recital fortepianowy» 19,00 Pozadanka muzyczna. | rok ubiegły. 5) Wybór Zarządu: a) Prezesa, b) 8 człon- 


-tet > rap sali ` -h- Ś letni 3 ` A wj 3 = 
19-tej (7 wiecz.) w sali p. Deutsch ? roda, 1 kwietnia 1956 r. |1940 Program na dzień nast. 19,20 Koncert reklamowy. | ków zarządu, c) 5 członków komisji rewizyjnej. 6) Usta- 

Godz. 17-ta Referat o stosunkach wąbrze- 1419,55 Wiadomości sportowe z Pomorza i ogólne. 19,45 Po- ļ lenie planu czynności i zatwierdzenie budżetu na rok 
1936-37, 7) Uchwalenie wysokości składek miesięc 


o godz. 
manna w Książkach odegra Katolickie Stowa- 


rzyszenie Młodzieży Męskiej oddział Książki skich w ygłosi p. Bonifacy Kownacki. Godz.  gadanka aktualna. 20,00 Ostatni piosenkarz Lwowa. 
przedstawienie wielkopostne w 3 aktach p. t.|17,20 Płyty (szlagiery wąbrzeskie). 1750 Hi. |2%4% Dziennik wieczorny. 20,55 Obrona przeciwgazowe: Paych dia: członków: a). Swyczainych, Dy WYPARSOWE 
lotnicza — popodeaka, 21,00 Słuchowisko pt. „Djabeł”. |8) Wybór delegata na walne zebranie Pomorskiego Zw 


„UKRZYŻUJ GO“ oraz tragedję rodzinną w storja miasta Wąbrzeźna, wygłosi rektor uni- | 21,55 Nasze pieśni. 22,00 Audycja z okazji setnego wystę- | Tow. Ogródków Działkowych i Małych Osiedli Pod- 


3 aktach p. t. „NAD OJCOWSKĄ MOGIŁA“, | wersytetu powszechnego p. Kaucz. 18,00 Ude- | pu przed skroń m P. R. Kwartetu Warszawskiego. | miejskich. 9) Rozpatrzenie wniosków,  nadesłanyck 
a które Szan. Gości i Sympatyków z Książek |rzenia zegara ratusza wąbrzeskiego i stwier- |2245 Tańce i piosenki. przez członków do zarządu na 5 dni przed zebraniem 
10) Wolne wnioski i głosy. 11) Zamknięcie. 


i okolicy uprzejmie zaprasza dzenie różnicy z czasem- właściwym. 18,05 PIĄTEK, dnia 5 kwietnia 1956 r. 
Kierownictwo Oddziału. IK hwilka gospodarstwa... bankowego, w opra- 6,30 Sygnał ozasu. — „Kiedy ranne wstają zorze”. ia tip ri wów rzęs sap się ou 
Ę 04: i ? r o lonków 
cowaniu p. Jana Nadolnego. 18,15 Ciekawa | Pobudka do gimaastyki. — Gimnastyka. 6,50 Koncert po- poine a Deiana, Gd aski zwykła 


211 "Pe ` 1 ` . BRE PEOIZNĘ NSM a : Ą KAY „.|ramny. 7,20 Dziemnik poranny. 7,30 Dalszy ciąg koncertu. > = A ` 5 
KURCZĘ O 4-CH NOGACH. pogadanka regjonalna pt.: „Jak należy ra- PEN Sar psl kokar. —IB Paro laciośói. większością głosów, biorących udział w głosowaniu. 
Za Zarząd: (—) Schwarz, prezes. 


PRZYDWÓRZ. W zagrodzie p. Jana Ma- |cjonalnie grać w nowoczesny bilard“ WY- |g,00 Audycja dla szkół 6,10—11,57 Przerwa. 11,57 Sygnał 
— BACZNOŚĆ RODZINA REZERWISTÓW! Zebrani 
miesięczne Rodziny Rezerwistów Koło Wąbrzeźno odbę- 


|głosi p. Alfons Bortowski. 18,50 Wędrówka |ezasu. — Hejnał z Krakowa. — Dziennik południewy. — 
po Wąbrzeźnie (plaża, łazienki, kino, luksus, | 1245 Jak gwiazdka śniegu kroplą wody się stała — au- dzie si iedzielę, dnia 5 kwietnia b Iz. 1 
BZYKA CEN. E A dycja dla szkół. 12,40 Orkiestra i soliści (płyty). 15,10 | dzie się w niedzielę, dnia 5 kwietnia br. o godz. 16-ej 
browar i boisko sportowe). 18,50 Koncert or- w małej salce Hotelu p. Szymańskiego. Zarząd. 
— WETERANI POWSTAŃ NARODOWYCH. W nie- 


3 S % p: . |Chwilka gospodarstwa domowego. 13,20 Harmoniści i re- 
kiestry „Sokoła“. 19,25 Pogadanka dla rolni- wellersi (płyty). 15,20 Przegląd giełdowy i komunikat że- 

dzielę dnia 5 kwietnia br. o godz. 13-tej odbędzie sie 

miesięczne zebranie Związku Weteranów Narodowych 


kkowalewe©o |ków: 1) O należytym wychowie krów Wy- |glarski. 15,30 Koncert kwartetu salonowego. 16,00 Poga- 
Koło Wąbrzeźno w lokalu druha Kostrzewy (Hotel p. 


bw 2 s „gą głosi p. T. Michalski: 2) DI rospodyń wiej- | danka dla chorych. 16,15 Koncert ork. T. Seredyńskiego. 
ROZGRYWKI PING-PONGOWE: 3:2 ct, SOA : 
Klimka). Na porządku obrad sprawozdanie delegata ze 


x +4 |1645 Przyroda w kwietniu (pogadanka dla dzieci star- 
skie radank p ‘>M „Jak armić > A 
skich pogadanka pod tytułem „Jak karmić szych). 17,00 Skarby Polski (odczyt): 17,15 Nowe wier- 
zjazdu Okręgowego w Poznaniu oraz sprawa odznaczeń: 
niepodległości. Przybycie wszystkich druhów obowiąz- 


KOW ALEWO. W ub. nie kzie A w sali pa kury, ażeby 3 razy dziennie niosły jajka” — | ze Kazimierza Wierzyńskiego. 17,20 Koncert chóru 
rafjalnej odbyły SIĘ rozgry wki ping+pongowe wygłosi instruktor p. Ewertowski. 19,50 Wia- | .„Echo*. 17,50 Poradnik sportowy. 18,00 Śladami Janosika. 

kowe. Zarząd. 
— WALNE ZGROMADZENIE KLUBU TENISOWE- 


18,30 Mennonici na nizinie Sartowicko-Nowskiej (odczyt). 

18,45 Rewja tenorów. 19,00 Pogadanka społeczna. 19,05 
GO odbędzie się w niedzielę, dnia 5 kwietnia 19% r 
o godz. 11,30 w sali zebrań w Magistracie w Wabrzeć- 


ewskiego w Przydworzu wylęgło się kurczę 
j f ) YiĘĘ ę ę 


o 4-ch nogach. 


pomiędzy zespołami K. S. M. Męskiej Kowa- | domości sportowe omówią: prezes dr Ostrow- 
lewo a K. S. M. Męskiej Wąbrzeźno. Do roz- ski i prezes Jan Hoffmann. 20.00 Koncert or- 


+4. 7 7 RZE | fi FS Š Ty p , > 
grywek stanęło 6 par zawodników. Wyniki Wiadomości gospodarcze z Pomorza. 19,10 Program na 


kiestry Ochotniczej Straży Pożarnej z Czy- | qzień nast. 19,20 Koncert reklamowy. 19,355 Wiadomości 


w następujące (na REM szem NEON w yniki | stochlebia. 20,20 Kiedy i w jakich okolicznoś- | sportowe z Pomorza i ogólne. 19,45 Komunikat śniegowy. | nie. — Wybór nowego zarządu. 
Wąbrzeźna, na drugiem — Kowalewa): — |ciach należy zbierać na biedne dzieci wy- | 19.50 Biuro Studjów rozmawia ze słuchaczami P. R. — Przybycie wszystkich członków konieczne. 
0:2, 0:2, 2:0, 2:0, 2:0, 2:1. Ogólny wynik 8:5 głosi p. kier. Nałęcz. Na zakończenie godzi 20,00 Koncert symfoniczny. 22,30 Skrzynka techniczna. — Zarząd. 
bg y A E =: s zę s i ~ [22,50 Space E ie , * 
ar de róĆ A Pe + ge 22,50 Spacer po Europie. z 7 i p y 
na korzy ść W ąbrze éna. Licznie zebrana w Iny regjonalnej o godz. 2,50 „Wesoła wąbrze- NAGO Towiała WIRES, ZOZ 
sali publiczność oklaskiwała efektowne mo- | ba falk ` yeh Edmunda CZA ĄBRZESKIEGO. W sobote 
A aE o Razer rewansowe odbędą ska fala” — opracowana przez p. dnia 4 kwietnia br. o godzinie 18-tej odbędzie się w 
3 o. EOTS AT ; Zielińskiego. Ilustracja muzyczna p. Maksym. małej sali Hotelu p. Szymańskiego w Wąbrzeźnie ze- 
się w Wąbrzeźnie. w pierwszą niedzielę po | Kozłowskiego. Życie towarzystw branie miesięczne Koła 7..O. R. na które zarząd 
świętach. pok ksiażek a wszystkich członków uprzejmie zaprasza. — imiennych 
20h (dan ; i is S PETA F ; zaproszeń ze względów oszczędnościowych nie wysy- 
mazuccymg CZWARTEK, dnia 2 kwietnia 19% r. — BACZNOŚĆ SOKOLI! Miesięczne zebranie Tow. |ia sje. Zarzad. 
6.30 „Kiedy ranne wstają zerze”. — Pobudka do | bdzie się dnia 2 kwietnia 1936 r. o godz. 20-tej w — ZWIĄZEK INWALIDÓW WOJ. R. P. — KOŁO 
sali Dworu Wąbrzeskiego. Obecność wszystkich człon- WĄBRZEŹNO. Zebranie miesięczne. odbędzie się w nie- 


Matik Aad fow a gimaastyki. — Gimnastyka. 6,50 Muzyka z sa pów ea AO lariai 


7.20 Dziennik poranny. 7,50 Muzyka z płyt. dzielę 5 bm. o godzinie 2-ej po południu w lokalu p. 


n TDN W gram na dzień bieżący. 7,55 Parę informacyj. 8,00 An — UWAGA EMERYCI! Miesięczne zebranie Sto- | Markuszewskiego. Obecność wszystkich członków ke» 
WĄBRZEŹNO W RADJO a a. esrzyssknie SeS OWA Wer o bida EŃ zi 
$ . dyeja dla szkół. 8.10—11.57 Przerwa. 11,57 Sygnał cza | warzyszenia Emerytów Oddział Wąbrzeźno odbędzie się | nieczna. Zarząd. 
Rozgłośnia Pomorska w Toruniu poświę- |sn. — Hejnał z Krakowa. — Dziennik południowy. — |w czwartek. dnia 2 kwietnia br. o godz. i4-tej w lo- 


13,00 Pieśni | kalu hotelu p. Klimka, na które Zarząd wszystkich SCZEKZRRIKTETYPTWAY: RT SPE AE EREET AE ETE 
Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki, Wąbrzeźno-Pomi 
Wydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz. : 
Alfons Szczuka — Wąbrzeźno-Pom.. ul. Miekiewicza 1 


ciła specjalną audycję naszemu miastu. Au- [1215 Poranek dla młodzieży szkół średnich. taty 

si ADS POZ $ g z z z jet. ludowe (płyty). 15,10 Chwilka gospodarstwa domowego. | członków zaprasza. 
dycja ta nadana będzie dziś w środę, t kwiet- |. 1, tyka lekka (płyty), 15.20. Przegląd gietdowy i - WALNE ZEBRANIE TOWARZYSTWA OGRÓD 
i Mozart KÓW DZIAŁKOWYCH I MAŁYCH OSIEDLI PODMIE]J- 


nia od godziny 17-tej do 21-szej, Program, | komunikat żeglarski. 1530 Bach, Beethoven 
SKICH W WĄBRZEŻNIE zwołuje się na dzień 6 kwiet- 


„już nadeszły wielkie transporty 
mowości wiosenno-latowych 


Które udało mi się nabyć z pierwszorzędnych fabryk po nadzwyczaj 
niskich cenach, dlatego polecam: 


; a 
dla Pań: dla Panów: [ 
| 


Materjały na suknie, komplety i płaszcze, Materjały na ubrania, płaszcze 
płócienka na bieliznę, wsypy i fartuchy. i spodnie, manszestry, cajgi i korty, 


wielki wybór płaszczy damskich : 
w najnowszych fasonach i kolorach. — Ubrania —  Paltoty — Płaszcze 


oraz wszelkie towary w zakres mej branży wchodzące po niebywale niskich cenach 


„kB A Z AFR” $é. Lhawiaśikow7Ssikkó 


Wabrzežmæ, Rynek 22. — Tel. 85 


Potrzebne 


Zamienia 
do 15 kwietnia wszelkie 


Maa WIOSEE 14 mieszkanie stare niemieckie pienią- | 


ze papierowe i srebrne 


polecam w wielkim wyborze: 1 pok. Z kuchnia ma złote. 


| 


Pończochy 


kupisz najtaniej tylko u 


kapelusze męskie | | krawaty powa. kier. do „Głosu* Płacę najwyższe ceny. | W g a p j 5 k j a 0 
koszule wierzchnie LI rękawiczki 'Sieję truciznę pera i Wabrzeski E] y g 
H sportowe | kołnierze praa ý | i 
A | jem polu przez ca-| — —————-—— s 
irykotaże HH skarpety ły rok Służąca ać ać ię i PM, 2 er 
„. lepsze 2,35 í 2,75 zł 


ugly Rozwadowska 
Piwnice starsza solidna dobrze po- 
m | econa znająca gospodar- ! 
Pokój stwo doniowe ad 15 IV. 
umeb|. z utrzymaniem lub 36 r. lub zaraz potrzebna 
| bez do wynajęcia Malinowska 
ul. Piłsuds iego 41.| ul. Piłsudskiego 48 


Towar dobry — ceny przystępne 


W. BARYLSKI 


ul. M. Piłsudskiego 7. 


pończochy macco od 0,75 zł 
pończochy dziecięce za wielk. 10 od 0,60 zł 
skarpety męskie deseniowe od 0,45 zł 


| oj 
Tylko dziś 2 osoby na 1 bilet. potężny film pod tytułem 


„ZA CHWILĘ SZCZĘŚCIA* 


Maszyna szewska! 


w bardzo dobrym stanie | |makurarurna | 


jest na sprzedaż 


Informacji udzieli w każdej ilości Specjalny seans dla dzieci o godz. 5 — wstęp 25 gr 

Studziński Józef do nabycia w Następny wspaniały film z życia nieustraszonej lotniczki — 

Król. Nowawieś Miłość i śmierć były stawkami w jej walce o szczęście pt. 

Pemo krwistą, świeżą, || | Administracji Pia „Światło w ciemności! 

zdrową a źwiękowe w rolach głównych urocza MYRNA LOY i CARY GRANT — 

MAMK Ę „GŁOSU CCA. | e. Zapowiadamy „Bohaterski Fort Duomont* z udziałem 
poszukuje esias |. SŁONCE pomorsko-poznańskich walecznych pułków 

= 


ui, Wolności 42 I. ptr. 


j 
| 


